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CENY QGŁOSZEN: 
Za wiersz milimetrowy 
wynosi: Zwycz. za tek- 
stem 10 gr. Nadesłane 
25 gr. Nekrologja 20 zr. 
Na pierwszej kol. 40 gr. 
Przed kron. i wrubryce 
„Repertuar“ 35 gr. Po 
kronice i komun. 30 gr. 
Dział ekonom. 40 gr. 
Drobne ogł. za każdy 
wyraz 6 gr. Kupno i 
sprzedaż 8 gr. Matrym. 
10 gr. Posz. pracy 4 gr. 
Paski na kolumn. teks. 
po 32 gr. Ogłosz. za- 
miejscowe 250/9 drożej, 
zagr. o 509/, drożej. 
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4 Szczury imyszy 


tępi 
znana jeszcze przed wojną 
ze swej skuteczności i na- 
grodzona wielkim medalem 
złotym na wystawie w Wiedniu 


PASTA A. ZALEWSKIEGO “sowieckie; 
. zowieckiej 
UWAGA: Nieszkodłiwa dla zwierząt aonta 


i ptactwa. 
Zamówienia wysyła się pocztą za zaliczeniem 
Żądać we wszystkich aptekach i składach aptecznych 


Dzisiejszy numer 
zawiera: 


Gospodarka ministra oświaty. 

Skandaliczne zachowanie się zen. Lafinika. 

Protest młodzieży uniwętsyteckiej. 

Język polski w szkołach śląskich. 

Ku zjednoczeniu lewicy. 

Minister Skrzyński nie przybędzie do War- 
szawy. 

Steiger przed sądem doraźnym. 

Powstanie w Gruzii. 

Ofiary walk partyjnych w Macetottli, 

Goście francuscy w Warszawie. 


——— Z en 


NAUKA i WYCHOWANIE. 


O 
ZR Zgambatiego (Rzym), Lalewicza udziela 

lekcji muzyki i języków. Żastać można ód 3 ia 4 
7293 


Nowy Świat 4. II. piętro na lewo. 


De matury gimnazjalnej, siedmiomiesięczoy kurs przy- 
gotowawczy rozpocznie się 15. września. Zgłosze- 
nia Tarnowskiego 4. pierwsze piętro od 2-4 godz. 7294 
pda: gel dd A i oł a a M KŻ" 


yrższe kursy maukowe dla nauczycieli szkół pow- 
"szechnych z czterech grup organizuje w b. r. szkol- 
nym lwowskie Ognisko Związku P. N. S. P. Wpisy co- 
dziennie od 7-8 wieczór w Ogniskn gmach Skarbka, 
brama 5 I. p. 7299 | 


a © 
6 klasowe liceum (matura licealna upoważnia po) 

uzupełnieniu do zawodu naucz.) Szkoa ludowa | 
koedukacyjna (konwersacja franc. i niem.) Zakład nauk. 
Olgi Żychow.czowej Lwów, Zyblikiewicza 1. 8: 7536 


Maria Kelle--Krauzowa udziela lekcji fortepianu, 
przedmiotów teoretycznych, przygotowuje do egza-| 


O wspólny front lewicy. 


Konferencje „Wyzwolenia* z PPS. i NPR. 


Warszawa, 15 września. Tel. wł. (G.) W związ: 
ku ze zjazdem „Wyzwolenia“ w Krakowie dowia- 
duiemy się, że poza kulisami tych obrad toczyły 
się rozmowy przedstawicieli stronnictw „P. P. S.“ 
„N. P. R.“ i „Wyzwolenia“, mające na celu usta- 
lenie taktyki parlamentarnej w nadchodzącej se- 
sji seimowei. 


Kraków, 15 września. Dziś odbył się tu zjazd 
delegatów P., S. L. „Wyzwolenie“, w  którem 
wzięli udział delegaci z Małopolski, Górnego Ślą- 
ska, Spiżu i Orawy. Po dyskusji, w której wzięło 
udział 27 delegatów uchwalono szereg rezolucji 
(Pat.) 

—00>— 


Nawiązywanie nowych 


stosunków handlowych. 


Warszawa, 15 września. Tel. wł. (G.) Dnia 4,cami i Czechosłowacją. Ma być również omawia- 


października rozpoczyna się zainicjowana przez |na Sprawa 


nawiązania stosunków handlowych 


min. Kiedronia konferencja w sprawie nawiąza- | między Polską a Rosją. 


nia handlowych stosunków między Polską. Niem- 


—00— 


Z obrad Ligi Narodów. 


Kontrola finansów Aus rji. 


Genewa, 15 września. W dniu dzisiejszym nie 
odbyło się plenarne posiedzenie Zgromadzenia 
Ligi Narodów, odbyły sie jednak obrady komisii. 
Kraża tu pogłoski, że Liga Narodów jest skłon- 
na zezwolić republice austnjackiej na zwiększenie 
wydatków państwowych z zastrzeżeniem jednak, 
że kontrola Ligi Narodów nad finansami Austrii 
będzie trwała nadal. Na postedzeniu HH. komisji 


Zamienię czteropokojowe stałe mieszkanie w Zakopa- 
nem na takież we Lwowie. Informacje pisemne 
Drowa Mischke. Zakopane. Witkiewicze. a r 5 


pR 
gueran się zaginione świadectwo dojrzałości z da- 

ty Wiedeń, 19. VI. 1915 i indeks wykładów Uniwer- 
sytetu Jana Kazimierza, oba na imię Schreier Izrael opie- 
wające. 7524 


W/G ur" WY "ma | oma | e: 
Strojenie i naprawę fortepianów, przyjmuje Artur Smut- 
ny, Chmielowskiego 5, telefon 1598 1525 


Dzierżawa w pobliżu Lwowa, przy gościńcu, około 

300 morgów, budynki, inwentarze, zbiory, obsiewy, 
ogrody handlowe — natychmiast do odstąpienia. Wia- 
domość Kancelaria adwokata dra Groyeckiego Chorąż- 
czyzna 18 między 5-6. 7231 


z, 
al KOMUNIKATY. 


pun” 

TORPEDA“ miesięcznik aktualności i sensacji numer drugi 
” zawiera dwie interesujące powieści, których 
bohaterem jesi Scherlock Holmes, kilka nowel Poego, cie- 


minów państwowych. Wpisy codziennie od 1-2. ulica | kawe zdjęcia z Wembley, opis regat bydgoskich, oraz cały 


Łozińskiego 6 


Èl POSADY i PRACE. F | 


"Fredukowana nauczycielka szkolna ukończona kon- 
Serwatorzystka (foriepian) władająca biegle językiem 
franc. i niem., poszukuje posady na wyjazd. Zgłoszenia 


[kosztuje 1 zł. 50 gr. 


7537 | szereg aktualności, bogaty dział szarad, filatelistykę. 


Numer wytwornie wydany na ośmdziesięciu stronach 
Wszędzie do nabycia. Adres wy- 
dawnictwa: Lwów, Zimorowicza 5. 7514 
S 
| pg eleganckie Panie! Znana fabryka J. Gottlieba 

Lwów, pl. Strzelecki 15. zawiadamia, że przyjmuje 


do Administracji pod „Wyjazd*. 5717 
RÓŻNE. 


podróżujący. który jeździ po całej Polsce przyjmie 
zastępstwo każdej branży z wyjątkiem elektrotech- | 


nicznej za pokrycie kosztów podróży. Zgłoszenia, Agid 
Lwów, Zygmuntowska l. 15. 72 


akład Obuwia Ortopedycznego, polecany przez 
4 WP. Lekarzy, skład podkładek na płaską stop 
L. Nowosada, absolwenta kursów zagr., Lwów, ul. 


do przerabiania kapelusze filcowe według najnowszych 
'zagranicznych modeli. Specjalista w czyszczeniu igya 
, kapeluszy. 6 


O 
68 | || KUPNO i SPRZEDAŻ. |- 8 


a, 
 portepianów i pianin wysprzedaż po zniżonej cenie 
| z wiedeńską i angielską mechaniką; na 7 i '/4 ok- 
tawy; (płyty pancerne) począwszy od 1,200 zł. w górę. 


1 
i 


Słowackiego l. 6., naprz. Głównej poczty. Telef. ITI Eain 5 zapewniona. Kopernika 26 parter oficyny: 
i 


7511 


gankiem ostatnie drzwi. Skleniarski. 


delegat francuski profesor Bergton gorąco zale- 
cał przyięcie propozycji rządu francuskiego co do 
stworzenia w Paryżu międzynarodowego Insty- 
tutu dla współpracy umysłowej. przyczem Liga 
Narodów  Sprawowałaby kontrolę i zarząd nad 


iym instytutem. (Pat.) 
— n 


= 


fate mód damskich, męskich dziecięcychi inne, 
jakoteż kroje i manekiny hurtownie i detajlicz- 


30 | nie po cenach najtańszych poieca ADOLF GELLES, 


Tarnopol, Wałowa 2. Ullsteina i Bayera wzory do 
robot ręcznych i samouki szycia. Wysyłka do ka- 
żdej miejscowości odwrotna, za zaliczką. 6502 


a ZE 
a raty kołdry we wszelkich gatunkach na zamówie- 
nie: Pracownia kołder. Ormiańska 22. 7516 


Z DD 
Karel sze damskie (od 12 złotych począwszy) naj- 

nowszych kreacji, krajowe, zagraniczne, poleca 
Helena Miller. Nabielaka 45. Wykonuje również prze- 
róbki według najnowszej mody po cenach reklamowych 
(Firma chrześcijańska). 520 


aa 
@ lary; Lornetki najtaniej u firmy Schall i Eichler 

Lwów pl. Marjacki 7. pod kawiarnią de la Paix 
wejście przez bramę. 


Ņiezvyka okazja! Bardzo dobra materja bielska do 
nabycia u Hendisch. Wagilewicza 5 I. p. 7526 


paraiy do gaszenia ognia „Perkeo“ i naboje zapaso- 
1 we poleca M. Kierski. Handel żelaza Lwów, Pasaż 
Mikolascha, Filja Tarnopol. . 7532 


A 
ZZOZ O NN 
jposete Panie i córki właścicieli roli pragnące wyjść 

zamąż znajdą sposobność ku temu zwróciwszy Się 
z zaufaniem, podając dokładne dane pod niżej wskazanym 
adresem. Przyjmuje się propozycje krewnych. Dyskrecja 
zapewniona. Mamy zgłoszenia: Adwokatów, lekarzy, in- 
żynierów, oficerów, kupców i rolników. Firma „FELICJA“, 


Lwów, skrytka pocztowa 61. Na odpowiedź informa- 
cyjną dołączyć 50 gr., z propozycjami zł. 1. 7154 


panna inteligentna posiadająca pomieszkanie (pokój 

z kuchnią) pragnie poznać mężczyznę inteligentnego 
w celu matrymonialnym. Wiadomość listowna do „Kur- 
jera“ pod „Mmteligentna** 7531 


MAT RYMONIALNE. 


2 KUKIER LWOWSKI z Środy dnia 17 września 1924. Nr. 213. 


Rokowania polsko-gdańskie. 


Polityka przypadkowości 


ministerstwa W. R. i O. P. 


Już przebicg letniej dyskusji nić budżetem 
Ministerstwa W. R. i O. P. wykazal, że ktero- 
wmnik tego resortu nie jest odpawiednim człowiie- 
kiem na swoim postenunku. Jedynie puesiige Wia- 
dysława Grabskiego uchronil ministra oświaty ox 
sromotnej dymisji. I podobnie „jak katastrofa wa- 
Imtorwa zimusiłą Sejm do oddania władzy iw ręce 
najbardziej uzdo:nionego mę.a, tak samo i chaos 
w naszem szkolrictwie doprowadzić musi do ana- 
logicznej sytuacji. 

Naipiln:ejszym problemem polskiej racii stami 
jest zabezpieczenie państwa a szczerólnie kresów 
od wewnatrz. Zabezpiecznie to zależy nie tyie od 
mądrej administracji, ile od pianowej polityki o- 
Światowej. Że zaś dzisiejscy minister nje ma *a- 
dnego planu i że programem jego dziatania i st 
przypadkowośc, dowodem tego są liczne przykre 
niespodzianki, przeciwko którym nawet ławy sej- 
mowe musiały zaprotestować. 

Prawie każdy dział szizolnictwa nosż na : 
gnzbiecie sińce, zadane ręką beznrogramowief 
i przypadkowej polityki oświatowej. W szkołnie- 
twie powszechnem mamy rozporządzenie o red:ik- 
cii szkół powszechnych w razie gdyby się „nie 
rentowały*, w szkolnictwie śŚredniem mamy 
wprowadzony niedemołratyczny i ubłiżający ma- 
uczycielswu. podział na kasty (stali i niestali), 
wykluczenie kasty miższej od prawa emerytury, 
przekreślające poprzednie rozporządzenia : uprze- 
dzające nieudolną jeszcze ustawę o kwalifikacjach 
i pragmatyce służbowej, mamy jakieś wyjątkowe 
rozporządzenie, znoszące instytucię prywatystów, 
a w jednym i drugim dziale mamy miezwykle Za- 
wiłą i na rosyjski sposób pogmatwaną administra- 
cię wewnętrzną. Programy naukowie w obu dzia- 
jach stoją w ralżącej sprzeczności z postulatami 
rzeczywistości i cyfłami budżetu. Rozporządzenia 
zjawiają się nagle jak błyskawice na niebie, sie- 
jąc zdenerwowanie w sferach tak rodziców, jak 
i nauczycielstwa, 

Nikt ich nie ma czasu przewidzieć, nikomu 
nie pozwala ministerstwo oświaty przygowować 
się do zaspokojenia jego nieoczekiwanych żądań. 
Ta polityka przypomina rosyjską politykę ..uka- 
zów” i „„zapreszczeń , spadających nagle na słowy 
nieprzygotowanych poddanych. 

I jedynie pod tym katem widzenia zrozumieć 
można ostatnie rozporządzenia o wygórowanych 
taksach w szkołach wyższych. „Poprostu na kilka 
dni przed wpisem pojawia się rozporządzenie pod- 
wiyższające prawie o 1500% opłaty za studja wyż- 
sze. Dlaczego nie ogłoszono tego przynaimniej na 
miesiąc napizód, «dlaczego podniesiono opłaty aż 
tak wysoko, jaka racja państwowa spowodowała 
taki pośpiech i tak nieoczekiwane cyfry — nikt 
nie wie. Jakie konsekwencje może to za sobą po- 
c.ągnąć — nikt nie obliczył. 

A konsekwencje są prawie tragiczne. Dopusz- 
czę się do studiów synów paskarzy, wizędników, 
skierowuje się na drogę administ:acyinej kołowa- 
cizny, żebraniny i protekcji, a synom rolników za- 
myka się poprostu drzwi wszechnicy przed no- 
semi. 

Jeżeli bowiem małorolny zechce opłacić za 
svma 187 zł za "wpis, taksy laboratoryjne. czesne, 
b'bliotekę, pomoc lekarską itp. — musi sprzedać 
dwie krowy ałbo 15 korców żyta. Kogo z nich 
stać na to Pizy tegorocznej klęsce nieurodzaju? 
Wygląda to tak, jakgdyby ministerstwo zamie- 
zało specialnie dokuczyć warstwom średnim 
i niezamożnym. 

A polityka dokuczamia, to przecież _ „istinno 
ruska, piterska” polityka. I jakież rezultaty? 2% 
oszczędności w budżecie uniwersyteckim a wzbu- 
rzenie wśród całego młodego pokolenia. I co się 
dalej dzieje? Oto młodzież bez móżnicy przekonań 
zdhwała poprostu zapisać się — ale nie płacić, A 
więc mały bunt przeciw: rozporzadzeniom władzy. 


Lecz buntem tego nazwać nie można, gdyż za 
inllodzjeżą stoi zgodna opinia społeczeństwa 
į prasy. 


A społeczeństwo ma słuszność, gdyż rozpo- 
rządzenie winne się liczyć z środkami materialne- 
mi większości rodziców a nie odwrotnie. 


Gdańsk, 15 września Dnia 15 bm. rozpoczę- 
ły się w Gdańsku rokowania między Polską a 
Gdańskiem pod przęwodnictwem i współudziale 
aksSpertów Ligi Narodów. Wśród kwestji spor- 
nych na pierwszy plan wysuwa się różnica zdań 
co do interpretacji punktu 12. decyzji wysokiego 


Komisarza Ligi Narodów z dnia 15 września 1920 
dotyczącej zakręsu uprawnień polskiego Zarządu 
kolejowego do wydawania rozporządzeń praws= 
nych odnoszących się do spraw kolejowych z mo 
cą obowiązującą na obszarze Wolnego miasta 


| Gdańska. (Pat.) 


WYJAZDY PREZYDENTA, 
Warszawa, 15 września. Tel. wł. (G.) Prezy- 
dent Wojciechowski wyjeżdża iuiro do Spały a 
następnie do Kowla. 


SZTABOWCY FRANCUSCY W WARSZAWIE. 

Warszawa, 15 września. W niedzielę przybył 
tu szef oddziału wyszkolenia francuskiego sztabu 
generalnego (pułk. Deese, wraz z kilku wyższy- 
mi oficerami sztabu. (AW.) 


POSEŁ MOREL GOŚCIEM P. P. S. 

Warszawa, 15 września. Przybył tu jako 
gość PPS. członek Labour Party poseł do parla- 
mentu Morel, oiciec duchowy traktatu z sowieta 
mi. Ma on w tych dniach złożyć wizytę premie- 
rowi Grabskiemu. (AW.) 


MORDY POLITYCZNE W MACEDONII. 


Soija, 15 września. W następstwie konfliktu 
między poszczególnymi grupami partji macedoń- 
skiej zamordowani zostali w Gorna Diumaia 
Aleksy Wasiljew. Grzegorz Atanazef, Kowaczef 
i poseł komunistyczny Hadżinof. (Pat.) 

Wiedeń, 15 września. „Abendblatt“ donosi 
z Sofii, że znany przęwóćdca komunistów Aleksan 
drow został zamordowany. (Pat.) 


OBAWY ANGIELSKIE, 


Londyn, 15 września. Jak donosi .Daily 
Telerg.“ w angielskich kołach politycznych pa- 
nuje zaniepokojenie z powodu wysunięcia na 
trzecici komisii Ligi Narodów, propozycii odda- 
nia floty angielskiej do dyspozycji Ligi Narodów 
na wypadek konieczności niesienia pomocy pań. 
stwu zaaiakowanemu. Zdaniem tych kół propo- 
zycia ta wykracza po za ramy art. 16 paktu Ligi, 
który gwarantuje suwerenność i niepodległość 
Angli: na morzu. (Pat.) 


WALKI W SHANGAJU. 


Londyn 15 września. Pisma donoszą z Shan- 
galu. że Sharmg-Se-Lins rozpoczął kroki nieprzy- 
jacięlskie į zajął Tshang-Fu. Wu-Pei-Fu posuwa 
się również naprzód. ' Mukdeński ikorespondent 
Nord-China „Daily Neys“ donosi, że wojska 
Tsharrg-Se-Linsa podzielone są na dwie armie, 
w tym 20 brygad mieszanych z artyterją i samo- 
lotami (Pat.) 


—0AO0) 


RUCH NARODOWY W INDJACH, 

Belgaum (Bombay), 15 września. Komisia in- 
dyiskiego kongresu narodowego wybrała jedno- 
myślnie prezydentem Ghandy'ego. (Pat.) 


C. i k. kręatura. 


Gen. Latinik, dowódca O. K. Przemyśl, przy- 
byłej do niego delegacji Komitetu Obywatelskie- 
go 10-tei rocznicy Czynu Legionów Komendanta 
Piłsudskiego w osobach pp. Grochowej, Stiebero- 
wej Heleny i Zajączkowskiego Stanisława z proś 
bą o współudział wojska w uroczystości, oświad- 
czył, że niema z Legionami nic wspólnego. bo: 
to, co dobre to Zginęło, a to, co żyje — to nic 
warte“, O udziale wojska w uroczystości w po- 
staci kompanii honorowej ze sztandarem wogóle 


nie chciał słyszeć, zasłaniając się brakiem rozka»- 


zu z ministerstwa spraw wojskowych. Po tem o- 
świadczeniu zawezwał qpor. Matkowskiego i por. 
Lączyńskkego, przy których oświadczył, iż jego 
powiedzenia są przekręcone i że w sprawie u- 
działu wojska w obchodzie 10-tej rocznicy Czynu 
Legionów Komendanta Piłsudskiego, D. O. K. 
Frzemyśl czeka na rozkazy M. S. Wojsk. Po tym 
oświadczeniu oficerowie wyszli, zaś gen. Latinik 
odmawiając delegacji udziału D. O. K. w uroczy- 


stości, oświadczył na odchodnem: „Dziś wy przy». 


chodzicie z uroczystością legionową iutro przyj- 
dą żydzi z jakimś Jeryho, a później ukraińcy 
z Petlurą*, 

Chcąc specialnie dokuczyć 
chodu — gen: 
stością zabrania orkiestrze 38 pp,, która była za. 
kontraktowaaa przez Komitet Obchodu, udziału 
w uroczystości. 

Nie będziemy tu oceniać „wartości“ gen. La- 
tinika, jako generała, człowieka no i... od pięciu 
lat już Potaka. Pragniemy tylko pogratulować 
Panu ministrowi spraw wojskowych i wszystkim 
podkomendnym legjonistom na terenie D. O. K, 
Przemyśl oceny ich zasług położonych dla Of- 
czyzny w interpretacji gen. Latinika: „to, co do- 
bre, to zginęło, a to co żyje — to nic warte“. 

Wszelkie dalsze komentarze są 


Komitetowi Ob- 


leutnanta Latinika. Czekamy cierpliwie co nam 
odpowię minister spraw wojskowych. 


— ți j 
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| iakiż jesi stosunek do innych opłat szkol- 
nych? W szkolach średnich czesne wynosi 50% 
niżej cen przedwojennych, Taksy te odebrał rząd 
nauczycielstwu sam nie ma zysku į drugiemu nie 
dał. — Tymczasem wpłaty za studja wyższe, które 
nrzed wojną nie przekraczały trzykrotnei sumy 
opłat w szkołach Średnich, obecnie dochodzą do 
sumy 15 razy większej. Gdzie jest choćby wewnę- 
irzna konsekwencja między jednem a drugiem? 
Skąd taka zapaiczywość na uniwersytety? 

O naszych potrzebach kresowych już nawet 
uje mówmy. Przyznajmy się poprostu, iż naszą 
tragedią iest brak jakiegoś głębiej i dalej myślia- 
cego męża na posterunku oŚświątowym. 

Musimy się na razie bronić przed szkodłfwoś- 
cią dotychczasowych nieoczekiwanych pomysłów 
naszego Kierownika oświatowego. Trzeba przy- 
"ajimniej nóż władzy odebrać ludziom, którzy 
umieją tylko kaleczyć. « 

Nasze koła sejmowe winny ponownie zasta- 


nowić się nad działalnością ministra oświaty | 
. czemprędzeę; znaleść nowego i odpowiedniego | 
azłowijeka, 


Polityka ministerstwa oświaty musi iść po 
Eni demokratycznej polskiej racii stanu a nie po 
linii przypadkowych pomysłów  referentów czy 
ministrów. B. 


a Ld 
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PROTEST MŁODZIEŻY PRZECIW PODROŻE- 
NIU NAUKI. 


Niespodziewane podwyższenie opłat za nau- 
kę w wyższych uczelniach wywołało wśród mło- 
dzieży akademickiej wielkie wzburzenie. Oneg- 
dai odbył się w sali Tow Pedagogicznego ogólny 
wiec akademicki jako protest przeciw 'temu roz- 
porządzeniu. W szeregu przemówień podnoszono 
że młodzież, która przeważnie znajduje się w bar- 
dzo trudnych warunkach życiowych, nie będzie 
w możności tych opiat uiścić i w ten sposób tyl- 
ko bogaci będą mogli uczęszczać na untwersytet. 
Uchwalono rezolucję, wykazujące niesprawiedli- 
wość i nieracjonalność podwyżek i stwierdzają- 
ce, że młodzież zmuszona jest przystąpić do wpi- 
sów bez składania opłat aż do przywrócenia 
przez władze taks w poprzedniei wysokości. 


Latinik na dwa dni przed uroczy-- 


zbyteczne ' 
wobec jawnej prowokacji k. u k. Feldmarschai- - 
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Sad dorażny 


we Lwowie. 


Echa incvdentu 5. września. 


Wielkie zainteresowanie obudziła w naszem! 
mieście rozprawa przeciw Stanisławowi Steigerowi 
posądzonemu o rzucenie petardy w czasie prze- 
jazdu Prezydenta Wojciechowskiego ul. Koparni- 
ka w dniu 5 września. Przed gmachem sądu przy 
ul. Bażorego już na godzinę przed rozpoczęciem 
rozprawy. gromadziła się publiczność, przeważnie 
Żydowska. Na ulicy i w gmachu sądowym utrzy- 
muja porządek policjanci, zbrojni w karabiny. — 
Wstęp de sali tylko za biletami, których rozdano 
kilkaset. Wśród publiczności w sali jest dużo pań 
Są obeoni posicwie żydowscy dr. Rozmrijn i dr 
Reich. oraz kiðku sprawozdawców zamiejscowych 
pism żydowskich i niemieckich. Redakcja „Chw”.* 
reprezentowana przez kilku sprawozdawców 
i stenografów 


OBROŃCY. 


O godz. © wprowadzono na salę obwinionego 
Stanisława Steigera. Jest +9 mężczyzna 24-letni, 
wyższego wzrostu, brunet, o golonym zaroście, 
twarzy podłużnej, o długim nosie, na oczach «duże 
okulary w grubej, czarnej oprawie rogowej. 


TRYBUNAŁ. 

Przewodniczy trybunałow: r. Mayer, wotuią: 
dr. Socha, dr. Huth i Dukiet, jako zastępca sędzia 
Kwiatkowski.  Oskarza dr. Laniewski, broni dr. 
Grek i dr. Bremberg, za strony wojskowości Za- 
siadają jako znawcy maj. Kopacz i por. Ladro. 
nadto iest obecny ppułk. Hofman i naczelnik sąd 
wojskowego pułk. Lukowski. 


ROZPOCZĘCIE ROZPRAWY, 


Przewodniczący zaznaczą, że na wniosek Pro 
kuratury lwowsk'ej zebrał się sąd doraźny dla są- 
dzenia sprawy przeciwko Stanisławowi Steige1o- 
wi o zbrodnię z S 4 i 5 ustawy o środkach wybu- 
chowych. Stwierdza przewodniczący, że ogłosze- 
mie sądów duvrafnych we Lwowie było zgodne 
z przepisami : wymogami ustawy. Następnie 


zabiera głos prokurator 


t uzasadnia oskarzenie, zaznaczając, że Stanisław 
Steiger popełnił zbrodnię przez to, że dnia 5 Wrze- 
śnia br. rozmyślnie używał materiałów wybucho- 
wych, jako Środków rozsadzających i w ten spo- 
sób wystawił na niebezpieczeństwo życie i zdro- 
wie więcej osób. Prokurator wnosi na przesłu- 
chamie 32 świadków, poczen: na uzasadn enie o- 
skarzenia przedstawia stan sprawy, ustalony pTO- 
tokołem dochodzeń policyjnych i sądowych. Dnia 
5 września rzucił Stanisław Steiger na powóż Pre. 
zydenta Wojciechowskiego, który wracał z Tar- 
gów Wschodnich w powrocie do gmachu Woje- 
wództwa u wy:otu uł, Kopernika i Legionów bom- 
bę. Obecny na miejscu wywiadowca policji Nie- 
byłski przytrzymał Steigera jako podejrzanego o 
rzucenie bority, a równocześnie doprowadzeni 
dwaj Świadkowie. Pasternakówna i dr. Lewicki 
stwierdzili. że on jest sprawcą tego czynu. 

Maja Pasternakówna zeznała w dochodze- 
„niach policyjnych i sądowych, że stojąc u wylotu 
uł. Kopernika į Legionów koło sklepu bielizny 
Bayera, widziała, iż stojący koło niej Steiger u- 
brany w jasną zarzutkę gumową i z okularami 
na oczach, rzucił okrągłe pudełko, zawinięte w pa- 
pier. Pasternakówna Sposirzegłszy dym ulatujący 
z pudełka, domyślaiąc się. że musi to być wybuch 
bomby i zamierzając spowodować jego aresztowa- 
nie, przypatryvwała się w tym celu iego twarzy 
i ruchom. Steiger zauważywszy to, i czując, ‘że 
jest podejrzywanym, począł uciekać, ale Pasterna- 
kówma nie tracąc go z oczu, poczęła go ścigać, 
Steiger wbiegł do bramy przy ul. Legjonów |. 1. 
Dom ten ma trame przechodnią do domu pod 1. 3. 
skąd możną wyjść. W krytycznym czasie skut- 
kiem zarządzenia policji, przejście do domu pod I. 
€ było zamknięte, wobec czego Steiger wrócił 
£ powrotem do domu pod |. 1, a Pasternakówna 
w dalszym ciagu wołała, by go aresztowano. Wy- 
wiadowca Niebviski i policjant stojący na tem 
miejscu co Pasternakówna, zauważyli. że Steiger 
ima te okrzyki nie reagował. 


ZAWARTOŚĆ PETARDY. 


Następnie wylicza prokurator zeznania sze- 
regu Świadlków zajścia į stwierdza, że petarda. 
iak stwierdz'li eksperci wojskowi, drogą analizy 
chemicznej, wypełniona była czterema materiala- 
rm wybuchowemi: ekrazytem, żelatyną, dynamo- 
nem i rtęcią piorunującą. Stwierdzjili znawcy, że 
bomba została spreparowana dlatego czterema 
raterjaiami wybuchowemi, by na wypadek gdyby 
ieden materii nie eksplodował,. eksplodowały m- 
ne materialy tidyby bomba nie została odrzucona 
na bok, wybuch z pewnościąby wasrąpił, gdyż 
materiały były zdolne do wybuchu i zniszczyć 
mogiły powóz oraz spowodowałyby Śmierć osób 
iam obucnych, a przynajmniej ciężkie okaleczenie. 
Bemba mogła zniszczyć wszystko w promieniu 8 
do 10 metrów. 

W przedstawionym czynie — kończył proku- 
cator — są wszelkie znamjona zbrodni i w danym 
momencie zachodzą wszelkie dane, wymagane do 
zarzucenia czynu tego Steigerowi, przeto wnio- 
sek na postawienie Steigera przed sąd doraźny iest 
uzasadniony 


WGŁAD W AKTA I POROZUMIEIJE SIĘ 
Z OBWINIONYM. 


Dr. Grek prosi trybunał, aby zarządzono przer 
wę w celu przeglądnięcia przez niego aktów śledz 
twa i w celu porozumienia się z obwinionym, cze- 
go dotąd nie miał możności uczynić. Prokurator 
pozostawia ten wniosek ocenie trybumału. Trybu- 
nal udaje Się na naradę, po której przewodniczący 
oświadcza, że na mocy swei władzy, zarządza 
w tym celu pćłgodzinną przerwę. Po zamienieniu 
kiiku słów z obwinionym, oświadcza dr. Grek, że 
rezygnuje z porozumienia się z obwinionym, gdyż 
nie ma on nic do powiedzenia, czegoby nie mógł 
Lowiedzieć publicznie na rozprawie. Natomiast 
obr. dr. Brorabterg począł odczytywać akta į po 
przerwie oświadczył, że nie zdułał jeszcze wszys- 
ikich aktów przegladnąć. 


ZEZNANIA OBWINIONEGO STEIGERA. 


Na wstępie oświadcza Steiger: „Jestem nie- 
winny“, poczzm przedstawią szczegóły, odnoszące 
się do jego osoby. Urodził się we Lwowie, uczęsz- 
czał do szkoły ludowej im. Czackiego, potem do 
lji TV. gimnazium. W r. 1917, gdy groziła inwazja 
rosyjska, wyjechał do Wiednia. gdzie uczęszczał 
ma polskie kursa girmiazialne. Na podstawie świa- 
diectwa odejścia, zapisał sie ponownie do gimna- 
zjum we Lwowie. W r. 1913 zdał maturę wojenną 
i został powołany do wojska austriackiego. Po roz 
padnięciu się Austrii, wrócił do Lwowa. Później 
nczęszczał na kurs abiturizntów w szkole handlo- 
wej przy ml. Franciszkańskiej. Po ukończeniu wy- 
jechał do Wiednia na Akademię eksportową. Po- 
mróciwszy do Lwowa, zapisał się na Uniwersytet 
we Lwowie. Na czwartem półroczu zdał egzamin 
vrawno-historyczny, w grudniu 1923 egzamin są- 
dowy, a w czerwcu b. r. zdał rygorozum sądowe. 
Przed rokiem wstąpił iako urzędnik prywatny do 
firmy .Coloniaie*, dawniej Meinl, pełniąc tu fun- 
"ie kasiera, referenta personalnego : podatkowego, 
z bensią 171 zł. miesięcznie. 


Na zapytanie przewodniczącego stwierdza, że 
jest członkiem partii sionistycznei od 4 lat, t. i. 
od wstąpienia do „Makabbi”, które jest stowarzy- 
szeniem sionistycznen:, mającem na celu zbieranie 
funduszu na ce!te kolonizacji żydowskiej w Pale- 
stymie. Żadnego wybitnielszego stanowiska w tem 
towarzystwie nie zajmował. Do partfi komunis- 
iycznej nigdy nie naieżał, ani z nikim z tej partii 
się nie stykat. 

Dnia 5 września, jak codziennie rano, poszedł 
do biura Nigdzie w tym czasie nie wychodził 
z biura, dopier: udał się 1a obiad o godz. 1. — 
Chciał wprawdzje zobadzyć Prezydenta, ale nie 
chciał :puszczać biura, jak to zrobił inny kolega. 
W dnit tym: był ubrany tak samo, jak siedzi na 
ławie oskarzowych. Miał płaszcz gumowy i jasny 
kapelusz. Po obiedzie w domu rodziców. spoczął 
chwilę, a 5 minut przed pół do 3 wyszedł z domu. 


Na uwagę przewodniczącego, że w południe 
było gorąco, więc na co brał płaszcz gumowy, 
oświadcza, że nie zastanawiał się nad tem. 
W dredze do biura, gdy wyszedł z Pasażu Miko- 
iascha, spostrzegł ruch i domyśliwszy się, żę Pire- 
zydent nadfedzie, postanowił zatrzymać się i prze- 
szedł na drugą stronę koło skiepu Bayera. Przed 
nim sta: kordon policji i nioże dwa szpalery pu- 
hliczności za którymi stanął. W tej chwili, gdy 
zobaczył powóz, spostrzegi też, że coś wytrzuco- 
no. Domyślił się że to bomba. Gdy bomba prze- 
szła punkt Kulminacyiny swej drogi, w tei chwili 
odwrócił się i uciekł do naibliższej bramy, bojąc 
się, żę bomba wybuchnie. 

Na zapytanie przewodniczącego oświadcza: 
Mam wrażenie, że bombę izucił ktoś, któny stał 
przed budką. 

Przew.: Jak pan wytłumaczy, że nikt nie u- 
ciekał, tylko pan? 


Obw.: Dużo ludzi uciekało. Uciekałem pierw- 
szy dlatego, bo stałem ostatni za kordonem. 

Dalej opowiada, że był bardzo przestnaszony 
i nie przypomina sobie niektóre szczegóły, odno- 
śnię do twierdzenia Świadka Pastęrnakówny, Po 
szeregu pytań prokuratora i obrońców zakończono 
przesiuchanie obwinionego. 


WNIOSKI OBRONY. : 

Dr. Grek postawił wniosek, aby powołać na- 
tycluniast świadka Samuela Rosenstrerta, trafikan- 
ta przy ul. Stowackiego |. 6 i jego żonę na ważne 
ekoliczności, mianowicie, że po zamachu przy- 
szedł do trafiki pewien urzędnik pocztowy, który 
tam często przychodził i w rozmowie o zamachu 
powiedzial: „Do nas telefonowano jeszcze przed 
godziną z S. (tu wymienił miasto) czy zamach 
już wykonany“ Osobnika tego miał Rosenstreitt, 
wspólnie z wywiadowcą policji Krupnickim, ‘po 
dłuższych poszukiwaniach wyślędzić. 

Na to oświadcza prokurator, że sprzeciwia się 
wnioskowi, to na rozprawie ma być rozpatrywa- 
ra kwestia. czy jest wina. czy nie ma winy Stet- 
gera, a kwestia, kto współdziałał, musi być bez- 
przedin.otową. Trybunał wniosek odrzucił. 


ZEZNANIA KLASYCZNEGO ŚWIADKA. 


Wchodzi na salę Marja Pasternakówna, lat 38 
licząca, artystka baletu teatru lwowskiego. Na 
sali ogólne poruszenie.  Zaprzysiężłona. zeznaje 
glosem stanowczym. Szła w krytycznym czasie 
na próbę do teatru i zatrzymała się w pobliżu skle- 
tu Bayera. Wkrótce nadjechał powóz Prezydenta. 
Gdy patrzyła na Prezydenta, w tei chwili pan ja- 
kiš, stojący przed nią w jasnym płaszczu į jesnym 
kapeluszu wyrzucł w powietrze pudełko, w 
kształcie puszki z konserwy, które przeleciało tuż 
nad powozem: Prezydenta. Powóz pojechał dalej. 
Nikt się w te; chwili nie ruszył z miejsca. Nastą- 
piła malutka pauza. Była zrazu pewna, że to pa- 
kiecik z cukierkami. Nagle zobaczyła dym dość 
duży i natychmiast zorientowała się, że to jakiś 
materjał wybuchowy i momentalnie zwróciła się 
do owego osobnika, wołając: „pan, pan...“ Chciała 
powiedzieć, „co pan zrobił”, lecz przelękła się, bo 
vprzytomniła sobie. że obok mogą być spólmicy 
i zastrzelą ią. Stanowczo widziała, że przedmiot 
rzucił osobnik stojący przed nią w jasnym pasz- 
czu i iasnyni kapeluszu, który począł cofać się 
w tył. Zrobił się ruch wokoło. Wtedy poczęła 
wołać: „aresztować pana w iasnym płaszczu i w 
okularach“. Nie spuszczaa go z oczu i poszła za 
nim, 

W dalszym ciągu zeznaje, że widziała jak ów 
pan zrobił w krytycznej chwili ruch ręką i z jego 
ręki wyieciała puszka. Nikt inny nie stał wtedy 
koło niej w takim płaszczu. Między nia a owym 
panem nie było nikcgo. Gdy zaczęła wołać, ów 
dam odwrócił się do niej twarzą. Z całą stanow- 
czością zeznaję, że jest nim osk. Steiger. Zrazu 
oddalał się cn wolnej, później przyspieszy! krok 
i wpadł do bramy. Ścigała go oczyma i stanęła 
przed bramą, bciąc się wejść do środka. lecz 
i w bramie nie spuszczała go z oka. Gdy policia 
nadeszła; chciał on wyjść z bramy. zdjąwszy ka- 
pelusz z glowy. Wtedy wskazała na niego palcem 
i natychmiast aresztowano go. W towarzystwie 
iego udała się na policję, gdzie opisała powyższy 
fakt. 


. 
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ARESZTOWANIE OJCA STEIGERA. 

Po przesłuchaniu Pasternakówny, zarządził 
przewcdniczący półgodzinną przerwę. Gdy Paster- 
nakówna wyszła na korytarz, przystąpił do niej 
ciciec obw. Steigera * począł wołać: „szlag ciebie 
trafi za mego syna“, a gdy dalej począł się od. 
erażać, policjant odsunął go na bok, poczen : 
sztowano go i osadzono w aresztach policyjnych 
za niebezpieczne pogróżki. 


PO PRZERWIE. 

zeznawał świadek dr. Feliks Lewicki, aplikant 
sądowy. — Świadek był na miejscu wypadku. -- 
W chwili, gdy zbliłżał się powóz Prezydenta, zau- 
ważył wylatujący pakiet przed powóz. Kto rzucił, 
tego nie widział. jednak zauważył w tem miejscu, 
z którego pakiet wyleciał, mężczyznę o bardzo 
oladej twarzy, który w tej chwili odwrócił się 
i uchodził w stronę bramy. — Styszał świadek 
krzyki: „Tea pan w jasnem ubraniu“. „trzymać 
go, łapać”, lecz nie wie kto wołał. Tym, który 
uchodził do bramy, był stanowczo obw. Steiger. 

Świadek Marja Melstruk, kasjerka z „Warsza- 
wy“ widziała, że puszkę wyrzucono z grupy na 
chodniku między sklepem Bayera a latarnią. Wi- 
działa, że ów mężczyzna, który rzucił pakiet miał 
iasny rękaw. Twarzy jego nie widziała. Gdy wy- 
buchł płomień, ludzie zaczęli uciekać, więc į ona 
skryła się w sklepie Stoińskiego. 

Świadek Emilia Miirkkówna zajęta w kawiarni 
„Warszawa“ i Klara Merksamer, żona dyrektora 
tej kawiarni, zeznały, że widziały jak bomba le- 
siałą z grupy ludzi zgromadzonych na chodniku 
koło Bayera, iecz nie widziały kto ią rzucił. 

. Świadek Bertold Grossman stojąc na balkonie 
kawiarni „de la Paix“ widział jak ktoś z chodn ka 
koło Bayera rzucił bombę. W tei grupie ludzi za- 
uważył człowieka, który po rzuceniu bomby, skrę- 
cił jakoś dziwnie głową i natychmiast odszedł, — 
Był on ubrany w płaszcz koloru jasnego. Na po- 
licji, gdy mu pokazano Steigera z profilu, powie- 
dział świadek, że to on pierwszy uciekał. 

Świadek Abraham Schachter z Przemyśla miał 
wirażenie, że bomba upadnie na rękę Prezydent: . 
którą Prezydent trzymał podniesioną w górę. — 
Bomba padla poza wóz, a wyrzucona była z miei- 
sca między latarnia a sklepem Bayera. 

Świadek Antomi Pater, policiant, który był 
w krytycznym dniu na koniu, zauważył jak pakiet 
leciał na powóz, W tei chwili powstał popłoch a 
jakaś pani wskazywała na Steigera, że to jest 
sprawca. Za iei wskazówką Świadek aresztował 
Steigera | oddał go wywiadowcy Niebylskiemu. 


NOWY WNIOSEK OBRONY. 

Dr. Grek powołując się na to, że poseł dr. 
Reich i red. Hescheles złożyli w sądzie dokument 
pochodzący od ukraińskiej wojskowej rady w 
związku ze sprawą zamachu związańy. a porzu- 
cony do skrzynki redakcyjnei „Chwili*, oświad-, 
cza, że wczoraj ponownie rzucono do. skrzynki 
„Chwili“ list, donoszący, dla stwierdzenia pra- 
wdziwości tego dokumentu, że takie same pismo 
z tą samą stampilią teiże organizacji ukraińskiej 
wniesiono w lipcu br. do prezyd. sądu Hawla w 
sprawie więźniów politycznych. Domaga się o-- 
brońca zarekwirowania tego pisma do rozprawy. 
Dodaje, że doszły go wiadomości, że wyrok 
Śmierci wydany na profesora Mathiasa w Prze- 
myślu posiada taką samą stampilję i to samo pi- 


„smo Żąda więc zarekwirowania 1 tego dokumentu. 


Trybunał orzeczy się później na te wnioski. 


UŁANI JAZŁOWIECCY. 
Przesłuchaqo następnie oficerów i żołnierzy 
14 p. ułanów, którzy tworzyli wartę honorową 
przy powozie Prezydenta, a więc rotm. Wisłou- 
cha, por. Walczyńskiego i dwóch podoficerów, 
którzy iednak nie widzieli kto rzucił bombę. 


ODMIENNY OBRAZ. 


Św. adw. dr. Herman Rabner złożył obszer- 
ne zeznania o zajściu, którego był Świadkiem, 
stojąc na balkonie kawiarni „de la Palaix". Ze- 
znania jego co do niektórych szczegółów różnią 
się od innych zeznań, Stwierdził on, że siedząca 


„przed nim pani, Niemka z Wiednia, w chwili po 


wybuchu, gdy nastąpiło aresztowanie Steiigera, 


KURJER LWOWSKI! z środy dnia 17 września 1924. Nr. 213, 


a 


mie wiedząc kto to iest i jak wygląda, powiedziała 
do niego, że bombę rzucił jakiś mężczyzna w u- 
braniu maryparkowem bronzowem i w kapeluszu 
bronzowym, który był w towarzystwie drugiego 
meżczyzny w jasnei narzutce i jasnym kapeluszu. 
Obaj zginęli w tłumie. Szczegółowo opowiadal 
świadek dalej iak wyglądała bomba, jak paliła 
się za powozem i stoczył polemikę ze znawcami 
wojskowymi na ten temat. 

Św. Anetta Franzos, Wiedenka, wyznanta 
mojżeszowego, zona fabrykanta z Wiednia, o któ- 
rej wspominał św. dr. Rabner zeznała pod przy- 
sięga, to, co wyżej zeznał dr. Rabner. Stwierdza, 
nadto. że owym towarzyszem sprawcy nie był 
obw. Steiger. Obaj zgubili się w tłumie. Odmien- 
nie też zeznała p. Franzos od innych Świadków, 
mianowicie powiedziała, że bombę rzucono z gru 
nki osób, stojących na ulicy, Podczas gdy inni 
zeznali stanowczo, że bomba padła z grupy, sto- 
iącej na chodniku między latarnią a sklepem 
Bayera. 

Po kilku jeszcze zeznańmch mniej znaczą- 
cych odroczono rozprawę po godz. 6 wieczorem 
do dziś rana godz. 9. Pozostaje jeszcze do prze- 
słuchania kilkunastu świadków. Rozprawa za- 
kończyć się ma we środę przedpołudinem. 
| © _ E 0a: E BB --ajALBINON| 


NOWY DELEGAT RZĄDU W WILNIE. 

Wiline, 15 września. W dniu 15 bm. o godz. 
12 w południe odbył się akt przyjęcia urzędu 
przez delegata rządu p. Władysława Raczkiewi- 
cza z rąk dotychczasowego delegata p. Romana. 
(Pat.) 


DALSZE OBRADY C. LE. 


Warszawa, 15 wrzęśnia. W dniu 16 bm. od- 
będzie się w auli Uniwersytetu warszawiskiego 
drugie posiedzenie Rady administracyinej C. I. E. 
które będzie miało charakter niezwykle uroczy-. 
sty. (Pat,) 


MINISTER SKRZYŃSKI POZOSTAJE W GENE- 
WIE. 

Genewa 15 września. Wobec ukazania się 
w niektórych pismach wiadomości o rzekomym 
powrocie ministra Skrzyńskiego w najbiiższych 
dniach do Warszawy, P. A. T. upoważniony jest 
do oświadczenia, że wiadomość ta iest mylną. — 
Jak wiadomo, minister Skrzyński został wybrany 
przez komisię rozbrojeniową do komitetu dwuna- 
stu, mającego opracować projekt protokołu gwa- 
ranicyinego. Prace tego komitetu zapoczątkowane 
pizez Herriota i Mac Donalda są od czasu podpi- 
sania traktatu wersalskiego jednym z etapów do 
zorgan zowania pokoju w Europie. Wobec donio- 
słości spraw, rczważanych w komitecie. p. mini- 
ster Skrzyński nie będzie mógł prawdopodobnie 
cpuścić Genewy przed ukończeniem prac komitetu, 


POWSTANIE GRUZINÓW. _ 

Paryż, 15 września. Przedstawicielstwo gru- 
zińskie zawiadamia, ze powstańcy opanowali wą- 
wóz Daria t zerwali most w tym wąwozie oraz 
most kolejowy ga drodze do Karaklis. (Pat.) 


Spostrzeżenia meteorologiczne 


Obserwatorjum| astronomicz. Politechniki LŁwowsk. 
z dnia 13 września 4924. 


| Trano | 1 popoł. 9 wiecz. 


Ciśnienie po- 
wietrza . . 


Temperatura .|| + 136°C | + 212C | +- 1580C 


Kierunek wiatru 


tru (w kilom. 
na godzinę) . 


Temperatura najwyższa J- 215, najniższa +- 128. 

Godziny podane według południka lwowskiego 
(np. 7 godz. tw. = 6 g. 24 m. środk.-europ.). 

Oznaczenia kierunków wiatru: N==północ, E=wschód, 
S = pełudnie, W = zachód. 

Uwaga: pogoda. 


—e0—— 


| Prędkość wia- 


w a O O wn 


Fo Targach Wschodnich, 


Skończyży się wreszcie dni gorączki targo- 
weł, która przyspieszyła tętno życia Lwowa i 
podwyższyła iego temperaturę w wysokim sto- 
pniu. Punktem kulminacyjnym powodzenia Tar- 
gów była ubiegła niedziela. Na plac Targów pły- 
nęły nieustannie całę rzeki, całe lawiny ludzi, 
zalewały tramwaje, ulice i pawilony, napełniając 
ie jarmarczną wrzawą. Zwiedziło Targi w nie- 
dzielę około 20 tysięcy ludzi, 

Wiczoraj plac Targów przypominał zburzone 
mrowisko, z którego mrówlki pośpiesznie unoszą 
swe poczwarki. Z wszystkich pawilonów wyno- 
szono paki i kufry, ładuniąc je na wozy, wózki i 
auta. a wystawcy nierzadko zabierali w ręcznych. 
walizkach swój towar wystawowy. 

Mimo to plac był otwarty do wieczora, a pu- 
bliczność skwapliwie oglądała resztki 'pozosta- 
iych w pawilonach eksponatów i kupowała dro- 
niazgi, wmawialąc w siebie. że nabywa taniej niż 
w sklepie. 

Atrakcją był występ orkiestry młodzieży 
włościańskiej z Dubna w strojach ludowych. 

Naogół słyszy się o Targach zdania bardzo 
dodatnie. ale trudno dowiedzieć się o dokonanych 
transakcjach, gdyż wystawcy trzymają je w ta- 
iemnicy. nie wypełniając nawet rozdanych im 
przez biuro Targów kwestjonariuszy w Sprawie 
wyników Targów. (m.) 


| M4 L Ë. 
Z prasy. ukraińskiej. 
SPRAWA ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA WYWOŁANIE 
WOJNY. 

(A) „Diło* podejmuje się niewdzięcznego za- 
dania obrony niemieckiego punktu widzenia 
w sprawie odpowiedzialności za wybuch ostat- 
niej zawieruchy wojennej. Wywiązuje się z tego 
zadania w sposób, jakiego by się nie powstydzi- 
ło hakatystyczne pismo niemieckie. Przechodzi 
do porządku dziennego nad najoczywisiszymi do- 
woda i winy Niemiec w tej mierze, a jest wy- 
rozumiałe na wszystkie możliwe motywy, które 
skłonić mogły Niemcy do wywołania czterolet- 
niej rzezi, Głos ten pozostałby bez głębszego 
znaczenia, gdyby nie okoliczność, że autor na- 
stępnego artykułu, omawiając sprawę kreowania 
uniwersytetu ukraińskiego i dowodząc koniecz- 
ności załatwienia tej sprawy w myśl postulatów 
ukraińskich, nie zagroził Polsce pośrednią inter- 
wencją Berlina w razie nieuwzględnienia tych 
postulatów. Mianowicie autor tego artykułu (p 
Fed. Fedorciw) opierając się na niesprawdzo- 
nych zresztą pogłoskach o zamierzeniach rządu 


niemieckiego stworzenia uniwersytetu ukraińskie- 


go w Berlinie, wyraża przekonanie, że „Niemcy, 
które w ostatnich latach były całkiem bierne 
w ukraińskiej sprawie, teraz — wchodząc w or- 
bitę wielkiej polityki i będąc na drodze wstąpie- 
nia do Ligi Narodów — pragną nawiązać do swo- 
jej dawniejszej polityki w ukraińskiej sprawie, a 
za pretekst do tego ma posłużyć kwestja uni- 
wersytecka*, 

Tak więc nieoczekiwane podjęcie przez „Di- 
ło“ obrony niemieckiego stanowiska w sprawie 
winy za wybuch wojny ma być — jako z po- 
wyższego wynika — zadatkiem na poczet przy- 
szłej pomocy niemieckiej w sprawie uniwersyte- 
tu ukraińskiego i niejako zapewnieniem dalszych 
wzajemnych usług. i 


ZJAZD ANTROPOLOGICZNY W PRADZE. 


Dziś o godzinie 10 nastąpiło w Pradze uro- 
czyste otwarcie kongresu międzynarodowego In- 
stytutu antropologicznego. Otwarcia dokonał bur- 
mistrz Pragi Baksa w obecności ministra oświaty 
Habermanna i przedstawiciela władz. W kongre-- 
sie biorą udział deiezgacje naukowe całego Świata 
a przędewszystkiem Anglii, Francji, Włoch, Pol- 
ski, Rumunii, Niemiec, Hiszpanii, Jugosławii itd. 
W delegacji polskiej biorą udział uczeni: Hrynce- 
wicz., Łoś, Stotyhło, Wrzosek, Bychowski, Ponia- 
towski. Lipiec. Delegat Stołyhło, witając kongres 
przedłożył zaproszenie rządu polskiego. odbycia 
następnego zjazdu w Warszawie. Ze Lwowa wy- 
jechał na ten ziazd prof. U. J. K. p. Kozłowski. 


ZLOT SOKOLSTWA WE FRANCJI. 

Paryż, 15 września. Wczoraj w mieście Lens 
odbyła się wielka manifestacja z okaźji pierwsze- 
go dzielnicowego zlotu Sokolstwa polskiego z ca- 
lej Francii. W uroczystości wzięło udział około 
2000 sokołów i liczne tłumy publiczności, W za- 
stępstwie ministra Chłapowskiego obecny był p. 
Sokołowski. (Pat.) 


„E—-SCOJN"LJN="AN. 


Kalendarzyk. 


Dziś rz. kat. Ludmiły; gr. kat. Antyma. Jutro rz. 
kat. Lamberta;śgr.zkat. Wawyły. — Wschód słońca 5'03; 
zachód 536. 


Teatr Wielki. 


Wtorek „Salome“. | 
Środa „Tosca“, ostatni występ Didura. 
s ky wo „Lakme* (występ Zamorskiej i Bedle- 
wicza). 
Piatek „Wielki wieczór baletowy*, występ Karsa- 
winy i Władymirowa. 
Sobota „Wielki wieczór baletowy“. 


Teatr Mały. 


Wtorek „Konfekcja męska”. 

Sroda „Jutro pogoda”. 

Czwartek „Sześć postaci dramatu w poszukiwaniu 
autora" L. Pirandella (premiera). 

Piątek i sobota „Sześć postaci dramatu w poszuki- 
waniu autora* L. Pirandella 


Teatr Nowości. 


Wtorek „Dorina*. 

Sroda „Zółry kaftan“. 
Czwartek „Madi*. 

Piątek „Madame Pompadour". 
Sobota „Żółty kaftan“. 


Ptak Niebieski (Siniaja Ptica). 

Repertuar drugiego programu od wtorku d. 16. bm.: 
Katarynka — Pieśni Kaukazu — Wszędzie jest życie — 
Marzenta Kinta — Knajpa rosyjska — Parada żołnierzy 
blaszanych — Kanapa — Staroświeckie romanse — Ro- 
syjska zabawka — Czastuszki — Holenderska porcela- 
na — Dama, amor i murzyn. 


Teatr Bagatela, 

Od wtorku 16-go września: „Poenta“, sketch. Część 
solowa: Krasińska — Szczęsna — Domański — Masło- 
wa — Marjon i Rolf, świat. sławy tancerze. — „Pinkas 
& Comp., farsa. Początek o 8. 

Kino „Kopernik“ i „Marysienka*. Dziś: „Kaprys 
kobiety“, senzacyjny dramat w 7 aktach. 

Kino „APOLŁO*. Dziś: „Córka Brygadjerą”. 

Kino CHIMERA. „Królewski Faworyta*, dramat 
salon, 6 akt. 

CYRK (ul. Kopernika 33) 
koniec przedstawienia o 10°45. 


codziennie o g. 8. wiecz. 


SALA SOKOŁA — ul. Zimorowicza 


Dziś 76 wiześia PREMIERA 


16. września 
ROSYJSKI TEATR ARTYSTYCZNY 


Drugiego Programu 


PTAK NIEBIESKI 


(Siniaja Ptica) 
Pod dyrekcją J. JUŻNEGO. 


Bilety w składzie nut Seyfartha (ul. Akademicka) 
od godz. 6-tej wiecz. przy kasie w Sokole. 


Ze Lwowa. 


— Wiec rekodzielniczy, w sprawach aktual- 
nych odbędzie się w Środę. dnia 24 września br. 
o godz. 6-tej wieczorem w sali ratuszowej. 

O iz-godzinny dzień pracy. W niedzielę 
<dbyto się w gmachu hr. Skarbka zgromadzenie 
około 2000 drobnych kupców į handlarzy żydow- 
skich, ma którem referent wykazywał, iz 8-gadzin- 
ny dzień pracy miszczy drobne kupiectwo. Po 
dłuższej dyskusji. uchwalono następujące rezolucje: 

1) zebrani uważają za najracjonalnisiczy śro- 
dek do podtrzymania sanacii skarbowej a zarazem 
drobnego kupiectwa ; handlarzy ulicznych wpro- 
wadzenie 12- godzinnego dnia pracy w pierwszym 
rzędzie w dziale spożywczym i wzywają miaro- 
dajne czynniki do realizacji tei chwały; 

2) stwierdzają, że 8-godzinnego dnia pracy 
w niczem nie chcą namszać, gdyż wszyscy han- 
diaze uliczni i drobni kupcy pracują bez ialkieiko!- 
wiek pomocy pracowmików handlowych; 

3) stwierdzają. że brak czynnika drobnego ku- 
piectwa ? handlarzy ulicznych w komisiach! podat- 
kowych jest stanem niezgodnym z ustawą i żądają 
kooptacji swoich przedstawicieli do tych komisii. 


KURJER LWOWSKI z środy dnia 17 września 1924. Nr. 213. 5 


Nadesłane. 


TEATR LITER, 
ARTYSTYCZNY 


„BAGATELA Dziś PREMIERA! 


MASŁOWA — KRĄSIŃSKA — SZCZĘSNA — KOCZYŃSKA — DOMAŃSK 


: MARJO i RALF światowej sławy tancerze: : : 


19 
52) 
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POENTA sketch | Początek o godz. 8-ej | PINKAS & COMP. farsa 


Przedsprzedaż biletów w kasie teatru, w dnie powsz. od 4. pop. w niedzielę i šwięta od 11-1. w połud. i od 4 pop- 


— Bibjloteka Uniwersytecka będzie otwarta 
od 16 b. m. także w godzinach popołudniowych 
od godz. 4 popoł. do 8 wieczorem. 

— Oświetlenie automobilowe we Lwowie po- 
zostawia wiele do życzenia. Onegdaj o zmroku 
auto potrąciło kobietę u wylotu ul. Mikołaja i 
Zyblikiewicza, i — jak zwykle — odjechało 
szybko, pozostawiając na szczęście lekko potur- 
bowaną osobę swemu losowi. Numeru auta nie 
można byłp stwierdzić, ponieważ marne oświe- 
tlenie łojówką z tyłu auta nie dozwalało odczy- 
tania cyfry orjentacyjnej. Ponadto szofer w takich 
razach zwykle wyłącza Światło, aby uniemożli- 
wić odczytanie numeru auta. W tym kierunku 
zagranica wyprzedziła nas; policja wielkich miast 
wydała specjalne zarządzenia, które uniemożli- 
wiają szoferowi wyłączenie tych lampek, służą- 
cych do oświetlenia tabliczki z numerem orjen- 
tacyjnym. — Także sygnały ostrzegawcze zagra- 
nicą muszą być jednakiego typu; u nas we Lwo- 
wie panuje podtym wzglydem chaos. Jedno auto 
huczy, drugie ryczy jak wół,* inne ostrzega sy- 
remim śpiewem lub trąbą jerychońską, lub z po- 
wodu chwilowej niedyspozycji tylko maikuje. 
Słowem: prawdziwa kocia muzyka! W interesie 
bezpieczeństwa powinna policja nasza zreiormo- 
wać oświetlenie i sygnały ostrzegawcze ruchu 
autowego na wzór zagraniczny. Ruch autowy u 
nas coraz bardziej się rozszerza, a więc i wię- 
ksza ochrona publiczności jest wskazana. 

— Łapka na naiwnych. Niektórzy kupcy 
ogłaszają od dłuższego czasu, że sprzedają obe- 
cnie po cenach znacznie zniżonych, a aprócz tego 
na wystawie podają ceny zniżone. W rzeczywi- 
stości przedstawia się jednak rzecz w taki spo- 
sób, że jeżeli kto zażąda bucików podług ceny 
uwidocznionej na wystawie, odpowiada mu ku- 
piec, że po tej cenie jest tylko ten numer — 
podczas gdy inne numery kosztują znacznie dro- 
żej. Jest to pospolity humbug, który napiętnować 


należy. 
Z całej Polski. 


- Poświęcenie pomnika wolności w Dziedzi- 
cach odbyło się 14 bm. 

— Powrót zakładników z Rosji. W połowie 
października powrócić ma z Rosji do Polski zno- 
wu partja zakładników Dolskich w liczbie okoła 
600 osób. Są to Polacy aresztowani w ostatnich 
czasach w Rosji za t. zw. przestępstwa politycz- 
ne i wymieniane będą na osoby, którę wskażą 
władzę sowieckie. Dla rozmieszczenia zakładni- 
ków przygotowuje urząd emigracyjny pomiesz- 
czenia na etapie w Baranowiczach i w Doro- 
hucku. 

— Fałszywe bilety 50-groszowe. W Warsza- 
wie pojawiły się w obiegu fałszywe bilety zdaw- 
kowe 50-groszowę. Falsyfikat jest wykonany na 
papierze miękkim bez połysku i bez znaku wod- 
nego. Tło z linii falistych jest grubsze i nieregu- 
larne. Rysunek utworzony z kół giloszowych i 
girland z liści dąbowych iest zamazany i utrzy- 
many w kolorze brudno-czerwonym. Druk 1 pod- 
pisy są odrnienne. miejscami zamazane, na odwro 
tnej zaś stronie biletu litery druku w napisie o- 
bowiązującym są niewyraźne. Policja warszawska 
jelst na tropie fałszerzy. 

— Zamach na magazyny broni w Piotrkowie. 
Posterunki wartowniczne Przy magazynach broni 
w Piotrkowie mapladnięte zostały onegdaj przez 
kilku indywiduów strzałami. Zaąlarmowane po- 
gotowię wysłało patrole w okolicę z których ie- 
den aresztował dwóch osobników.  Niewiadomo, 
czy to zamach komunistów, czy też wybryk zbó- 
iecki. Jeden z posterunkowych ma przestezelony: 
łełm, a drugi hełm zgnieciony kamieniem. 

— Strajk piekarski w Warsząwie trwa w dal- 
szym ciągu. Za pobieranie nadmiernych cen are- 
sztowano wielu piekarzy. Obecnie strajkuje około 
30% piekarń, reprezentuiacych około 60% ogólne- 
go wypieku chleba. 


-— Kursy mechaników !otniczych zorganizo- 
wane zostały w Warszawie przy szkole budowy: 
maszyn i eltsktrotechniki przez komitet woje- 
wódzki Ligi obrony powietrznej Wymagane są. 
świadectwa z 4 klas gimnazjum i rocznej praktyki 
warsztatowej. 

— W szkołach górniczych w Tarnowskich 
Górach rozpoczęto w r. b. naukę wyłącznie w ię- 
zyku polskim. Dotychczas prowadzono ją w ię- 
zyku niemetckim dla ułatwienia ukończenia szkół 
tym. którzy rozpoczęli je w tym języku. (AW.) 

Z całego Świata. 


— Przygotowania polskie do wystawy w Pary- 
żu. Delegacja polska złożona z pp. |. Warchałowskiego, 
delegata rządu polskiego na międzynarodową wystawę. 
nowoczeżnej sztuki dekoracyjnej w Paryżu 1925 r., arch. 
T. Stryjeńskiego doradcy technicznego i prof. |. Czaj- 
kowskiego autora pawilonu polskiego, powróciła z Pa- 
tyża. Prace Sekcji Polskiej wyszły już ze stadjum przy- 
g'towawczego. Dnia 28. sierpnia w obecności radcy 
poselstwa polskiego p. A. Szembeka, delegat Warcha- 
owski przejął z rąk komisarjatu francuskiego teren 
przeznaczony na pawilon polski na Cours-la-Reine mię- 
dzy pawiłonami MHolandji i Szwecji, poczem tegoz dnia 
delegacja polska była podejmowana gościnn e przez 
Francuzów śniadaniem wydanem przez komisarza jene- 
ralnego senatora Fernand Davida. Posła polskiego 
p. Chłapowskiego, który był zajęty odbywającem się 
jednocześnie przyjęciem dla ministra Skrzyńskiego za- 
stępował konsui generalny Polski w Paryżu p. Lasocki. 
Delegacja polska po przeprowadzeniu studjów technicz- 
nych na miejscu oddała główne roboty wykonawcze 
pawilonu przedsiębiorcom miejscowym, jak murarskie, 


żelazne i szklarskie, w których to robotach mają być 
zatrudnieni również przebywający w Paryżu robotnicy 
polscy. Autor pawilonu prof. Czajkowski doręczył 


wszystkie rysunki wykonawcze, omówił sposób wyko- 
nania i zaaprobował umyślnie w międzyczasie zrobione 
próby oszklenia wieży i tynkowania ścian. Wszystkie 
szczeguły dekoracyjne, posadzki, okładziny, rzeźbione 
słupy i t. d. będą wykonane w kraju. Pozatem delega- 
cja polska omówiła i ustaliła inne działy polskiej Wy- 
stawy w Galerji na Inwałidach i w Grand Palais, gdzie 
również będziemy sąsiadowali z Holandją i Szwecją, 
a nadto z Japonią. Ogrodzenie terenu polskiego i roboty 
terenowe już rozpoczęto 

— Z karty żałobnej. Podczas wycieczki turys- 
tycznej zginął w okoiicach Gastein znany lekarz 
warszawski dr. Ignacy Mucha, ginekolog. Po za 
pracą zawodową oddawał się dr. Mucha działal- 
ności w kołach inteligencii demokratycznej. po- 
świięcał też sporo czasu sprawom oświatowym 
roboenjczym. Przez dłuższy czas był redaktorem 
„Głosu inteligencii“. Liczył 59 lat. 

— Wystawa teatralio-muzyczna w Wiedniu. 
Z okazji wystawy będą wydane zagranicmym 
uczestnikom w biurach podróży legitymacie pa 
cenie 220.000 koron, uprawniające do otrzymania 
w konpsultach austrjackich 50 proc. zniżki za wizę 
oraz do korzystania w czasie od 12 września do 
14 października ze Zniżki w pociągach pospiesz- 
nych. (Pat.) 

—Wystawa w Konstantynopolu, Na wystawie 
raskiej uruchomiono 12 pawilonów. Z Polski przy- 
tyły trzy okręty. Przy wystawie zorganizowano 
Izbę handlową mołską. Zainteresowanie wystawą 
ogromne. (Pat.) 

— Samobójstwa dyrektorów banków w Bu- 
dapeszcie. Skutkiem wielkich strat materialnych 
odebrał sobie życie radca rządowy Jedrzej Mii- 
ko, dyrektor Towarzystwa akcyjnego przemysłu 
leśnego i dyrektor Tow. ubezp. Assicurazjomi Ge- 
neral Oskar Gal. 

— W fabryce prochu w Trofalach koło Lu- 
tłany. nastąpił 11 bm. wybuch prochu, Szkoda 
wynosi 250 milionów kor. Ofiar w ludziach mie 
było. Skutkiem tego wybuchu odebrał sobie życie, 
w laboratorium 37-letni dyrektor Schónauet, któ- 
ty przypisywał sobje winę wybuchu, jakkolwiek 
dochodzenia tego nie stwierdziły. Schónauer za- 
jęty był % fabryce dopiero od 2 miesięcy. Pizy- 
puszczają, że w związku z samobójstwem Schón- 
anera była też inspekcja fabryki. zapowiedziama 
na 11 D m. 

Niepokoje w Chinach. Krążownik japoński 
Suszima . odpłynął z Sasebo do Szangaju w.cetu 
zabezpieczenia interesów japońskich. (Pa).) 
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Zebrania, odczyty i widowiska. 


— Jeszcze ieden występ Didura. Znakomity 
antysta na bardzo iiczne prośby zgodził się wy- 
stąpić raz jeszcze tj. w Środę w „Tosce*. Równo- 
cześnie z Didurem wystąpi Liliana Zamorska i 
Franciszek Redlewicz. Pierwszorzędna ta obsa- 
da spotka się niewątpłiwie z najżywszem zainte- 
resowaliem, 

— „Sześć postaci dramatu w poszukiwaniu 
autora* Pirandella. Z Dyrekcji teatrów donoszą: 
We czwartek odbędzie się w Teatrze Małym pre- 
miera tej niezwykłej sztuki, która zdobyła sobie 
rozgłos światowy. Autor nazwał ią komedią do 
napisania i zrobił to celowo. W' fantazji jego po- 
wstaio sześć postaci wipłecionych w fatalne koło 
melodramatycznego losu. Postaci te domagały 
się opracowania literackiego, autor jednak wolał 
go nie ryzykować i pchnął na scenę sam pomysł. 
pozostający dopiero in statu nascendi. W tym 
celu na próbę jakiegoś przedstawienia wprowa- 
dził sześć postaci i kazał im przez usta ojca pro- 
sić o pozwolenie przeżycia na scenie tego. co iuż 
raz przeżyli. Widz przyzwyczaony do. konwen- 
cionalnego teatru znajduje się w takim położeniu, 
jak ktoś zaproszony do pracowni malarskiej dla 
oglądania obrazu. a postawiony przed czystem 
płótnem i obiaśniany co do treści przyszłego 
obrazu, zasad malarstwa i tainików techniki. Pi- 
randelle wprowadza widza do swego warstatu, 
pokaze jak się sztukę robi. ale ze swej strony 
daje tylko próbki. Ciekawą tę sztukę reżyseruje 
p. Rasińgki. 


CZEKOLADA 5 znakomita 


gospodarska, mleczna, szwajcarska 


Höflingera, wszędzie do nabycia. 
Skład główny: LWÓW, ul. RUTOWSKIEGO 8 


BELL 


7534 


W 


” głównej roli 


Znana firma tapicerska, LEONA MATWI- 
JOWSKIEGO poleca meble krajowe i zagranicz- 
ne gustowne solidnie wykonane. Specjalnością 
firmy jest dekorowanie i urządzenie mieszkań, 
scen tzatralnych kinoteatrów, sal balowych i wy- 
staw. Dewizą firmy wielki obrót mały zysk. 


Dd producenta wprost do konsumenta. 


Pod tym hasłem stworzył Związek Przed- 
siębiorców Gorzelń Rolniczych we Lwowie fabry- 
kę wódek gatunkowych i likierów (Żółkiewska 
106—110), zadaniem której jest — przerabiając 
spirytus pierwszorzędnej jakości, droga specjal- 
nych urządzeń filtracyjnych i chemicznych na 
bardziej uszlachetniony — dostarczenie konsu- 
mentom jak najlepszych wyrobów. Fabrykacja 
wódek odbywa się pod stałym nadzorem techni- 
cznym kierownika instytutu technologii rolniczej 
w Dublanach. Fabryka zaopatrzona w najnow- 
sze maszyny i urządzenia techniczne może osią- 
gnąć wytwórczość około pięciu wagonów dzien- 
nie, co przy masowej produkcji, oraz przy za- 
stosowaniu najprostszych i najtańszych flaszek, 
jakoteż etykiet, może Śmiało konkurować na 
rynku zbytu tak pod względem jakości, jak i ta- 
niości z innymi wyrobami. 

——— 
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Dzi premiera w „APOLLO 


Najwspanialszy jednoserjowy obraz sezonu 


wytwórni amer. Paramount podług słynnej 
powieści Roberta HICHENSA. Akcja odby- 
wa się w Wenecji, Londynie i w Egipcie. 


Nadesłane. 


ADWOKAT 


Dr. TADLUSZ OWERNIGKI 


otworzył ponownie kancelarję adwokacką 

w poprzednim lokalu przy ul. Halickiej 21. 

(Dom Dra Bałabana). 1089 
Nekrologja. 


Dr. Maksymiłjan Schmelkes 


Specjalista skórnych 
7529 


ORTOPEDA - CHIRURG 


Dr. S, Tennenbaum 
powrócił, ordynuje w zakładzie ortoped cznym 


Małeckiego 5., od 12—1 i 3—6. 7523 


chorób wenerycznych i 
powrócił ul, Krasickich 14. 


6.15, 6.17. 6.18: Chybie 8.90. 8.75, 8.95; Cegielski 
0.88, 0.90; Górka 15.00; Rakszawa 3.55; Siersza 
górnicza 5.40. 5.50. 5.45; Spółka Wydaw. 0.40; 
Tesp 5.10. 5.03, 5.15, 5.04; Ćmielów 0.60; Loko- 
motywy 0.62: Niemojowski 0.70, 0.65; Nitrat 0.45, 
0.48, 6.50; Qikos 3.10, 3.05. 3.08; Pezet 0.16. 

Niekotowane: Gazy wschod. 14.50, 14.25. 
14.35. 14.50, 14.75; Gazy zachod. 3.00. 3.05. 3.10, 
3.03, 3.05; Gazociągi 0.25. 0.26. 0.25: Gazolina 1.30 
1.35, 1.38. 1.40, 1.41: Jaworzno (100) 16.50, 16.75, 
(25) 17.25. 17.50, 17.75. drobne 19.50, 19.75. 20.00; 
Olkusz 0.80. 0,85, 0.87, 0.88; Pow. Domy Składow. 
C.10: Przeworsk im. 171.00: Rucker 3.00; Schön 
98.00, 97.00 (92.00 po 5 szt.); Węgłówki 0.03: 
Kraj. Zw, przem. of, kupn. 1.00. 

*k 

Obroty prywatne po za giełdą były wczoraj 
ożywione. tendencia zniżkowa. 

Dolary ameryk. 5.19 do 5.19/*; dolary kanad. 
4.9273 do 4.03; korony czeskie 0.157 do 0.1578; 
leje 0.02 do 0.02%; tranki franc. 0.2776 do 0.28%; 
franki szwaic. 0.97 do 0.98; funty szterl, 23.30 do 
23,50; ruble z 500 i a 100 za I tys. 4.20 do 4.50 zł. 
drobzę za I tys. 1.40 do 1.50 zł.. niemieckie tys. 
stare za | tyg. 0.52 do 0:55 gr. 

Zioto: 20 kor. 21.50 do 21.50; 20 frank. 20.00 
do 20.20; 20 mark. 23.40 do 2360; 10 rubli 25.50 
do 25.80 gr. 

Srebro: kor. austr. 0.43 do 0.43%; 5 kor. austr. 
2.25 do 2.28; guldeny austr. 11.15 do 1.18; ruble 
1.85 do 1.190. kopiejki za rubel 0.85 do 0.90 zr. 

Ceny zhoża. Na giełdzie transakcji nie 
było. Ceny szscunkowe. Pszenica 22.75—23.75, 
żyto 16.70-—16.75. ięczmień brow. 17.50—18.50, ję- 
czmięń przemiałowy 15.50—16,—, owies 15.75 do 
16.50. 


KURIER EKONOMICZNY 


Lwów, 15. września, 


+ Q uzyskanie długoterminowych kredytów 
za granicą. Prezes rady ministrów Grabski odbył 
w sobotę naradę z prezesem rady naczelnej Ban- 
ku Polskiego p. Karpińskim, jego zastępcą Mły- 
riarskim, dyrektorem banku ziemskiego p. Glin- 
ką oraz innymi przedstawicielarni instytucji kre- 
dytowych, w sprawie projektów uzyskania dłu- 
goterminowych kredytów na rynkach zagranicz- 
nych. Sprawa uzyskania długoterminowych kre- 
dytów na rynku zagranicznym napotyka narazie 
na pewne trudności. Idzie tu bowiem o zrealizo- 
wanie pewnych własności państwowych, na co 
pozwala ustawa o nadzwyczajnych pełnomocni- 
ctwach. 

+ Tegoroczne targi w Niżnym Nowgorodzie 
wykazują umniejszenie obrotów. 

- Austriacki Bank Narodowy do 10 grudnia 
br. nie będzie dyskontował nowych weksli, 

+ Targi jesienne w Pradze odbędą się od 
21 do 28 bm. Zwiedzający targi korzystają z 33% 
zniżki na kolejach czechosłowackich. 


GIEŁDA LWOWSKA, 

Zainteresowanie na przedgiełdzie słabe. Ma- 
ła ilość transakcji po kursach zniżkowych, czę- 
ściowo utrzymanych. Jaworzno nieco silnieiisze. 
za drobne sztuki płacono do 20.—, Gazy 14.75, 
wschodnie 3.—. 3.10, Poszukiwano krajowy Zwią 
zek przemysłowy po kursie I.— bez towaru. — 
(W działe akcji kotowanych obroty liczniejsze 
przy kursach niejednolitych, przeważnie zniżko- 
wych. Specjalnie interesowano się Bankiem Prze 
mysłowym, Browarami, Tespami, Chodorowem. 
Popyt niewisłki przy dość dużej podaży. W was, 
lutach ożywienie. Kursa utrzymane, iPoszukiwa- | 
no wypłatę na N. Jork, Zurych. Londyn i Wie- 
deń. Dolar 5.1974. Tendencja niejednolita. Uspo- 
sobięnie spokojne. Poza giełdą popyt za pożycz- 
ką dolarową. 


OBROTY W AKCJACH. 
Bank Przemysłowy 0.50, 0.49. 0.48; Bank 
Hipoteczny 0.75; Z. B. K. 0.14. 0.15: Browary 3.25 
8.45, 8.50, 8.60, 8.35, 8.25, 8.50;  Chodorów 6.20, 


AKCJE GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. 

Przemysłowy 0,46, Małopeiski 0,)0, Zw. Sp. Zarob- 
kowych 8,30, Ziemski Kred. 0,15. Powszechny Kredyt 
0,19, Komercjalny 0,00. Tohan 0,00, Pharma 0,00, 
Impex 0,00, Rolniccy 0,00, Ćmielów 0,70, Zieleniewski 
12,50. Cegielski 0,82, Parowozy 0,00, Trz2b. żelazo 0,86 
Górka 00,00, Siersza górn. 5,85, Siersza elektr. 0,23, Te- 
pege 410, Nafta 0,50, Pokucie 0,40, Krakus 0,00, Chodo- 
rów 6,40, Strug 0,00, Niemojowski 000, Piaseccy 0,00 
Jaworzno dr. 08,00 (00) — 00,00, 00,00, Lokomo- 
tywy 0,00, Len 0,70, Nafta w Kr. 0,00, Azot 0,50, Wę- 
lówki 0,00, Glob 0,00. Nobel 2,00. Gazy wsch. 00,00. 
GW zachodnie 0,00, Chybie 9,75, Żeglu.a 0,00, 
Trzebinia mydło 0,00, Azot 0:00. Synd. koszyk. 0,00, 

Pocisk?2,30. Tendencja zniżkowa. (A. W.). 
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AKCJE GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 


B. Dyskont. warsz. 0,00, B. dla Handlu i przem 
1,40, B. Kredytowy warsz.0,40, B. Handlowy warsz, 8,05 
Przemysł Polskich 0,00, Przemysłowy warsz. 0,00, B. 
Handi. Poznań 3,00, B. Przemysł. Lwów 0,55, B. Zw. Sp. 
Zarob. 7,80, B. Zachodni 2,40, B. Zw. Ziemian 0,00, Ce- 
rata 0,34, Tespy 0,00, Kijewski 0,00. Puis 0,42, Weit 0,00 
Wilt 0,00, Elektryczność 1,80, Pol. tow. elektr. 0,0), Cho- 
dorów 6,10, Czersk 0,80, Częstocice 0.00, Gosławice 0.00 
Michałów 0,70, Cukier 5,10, Węgiel 7,75, Pol. Nafta 0,0) 
Brugger 00,00, Nobel 2,25, Cegielski 0,82, Modrzejów V. 
6,90, V-0,00, Norblin 0,88, Ostrowieckie 9,60. Parowozy 
0,41, Pocisk 2,30, Rohn 0 em. 0,00, Starachowice 349, 
Ursus 2,55, Zieleniewski 10,50, Zawiercie 38,50, 
dów 32,00, Borkowski 1,60, Syndykat Rol. 2,35, Pol. 
Lloyd 0,00, Ćmielów 0,00, Haoerbusch 6,00, Spiess 1 30, 
Siła Światło 0,66, Firley 0,38, Łazy 0,18, Drzewo 0%, 
Frzem. leśny 0,00, Lilpop 0,84, Belpo! 0,60, Hurt 0,00, 
Jabłkowscy 0,19, Transp. i Żegluga 0,18, Filtzner 0,00, 
Rudzki 1,75, 0,00. Konopie 000, Strem 00,00, Zgierz 
3,10, Pustelnik 0,00, Lenartowicz 0,00, Orthwein, 0,00, 
Klucze 0,00, Tepege 0,00, Ostrawiec 0,00, Spirytus 6,00, 
Zach. tow. 0,00, Korek 0,00, Majewski 0000, Brovn Bo- 
Hog Zj. Fabr. Masz. 000. — Tendencjaza słaba. 


GIEŁDA GDAŃSKA. 


Warszawa  107.08—107,08. Złoty 14 7,40—107,40 
N. Jork 5,5984-5,6266. Londyn 00,00. Paryż 30,05-30 20 
Szwajcarja 00 00-000,00, Niemcy 000,000-000,000, Włochy 
00,00-00,00 (AW). 


Warszawa 


Kursa walut Lwów Zurych 
Kurjer |15 września |15 września |15 września 
Lwowski JL Są | 
Nr. 213 De w i z y 
100 złotych | — 00 — 102,50 | 
1 funt ang. — 2316 23 70 | 
100 frs franc. = 27:85 2855 | 
100 fr. szwaj. — 9800 10000 | 
100 frc. belg. = 26 20 26 50 | 
100 K czesk. —— 1555 15:85 
100 K węg. = 0,00 00068 
100000 k atst — 1:321/2 7:4 
100 M niem. — 126 
1 Dolar am. — 51812 5:31 
100 Lir wł. 008—000 2280 23:25 
100 Lei rum. 0000 000 285 
100 guld. hol. | — 199:50 203" a 
100 K norw. = —— 71 00 
100 K duńsk, — —— 89:75 
100 K szw. — 00000 141-50 
Hiszpanja — 70:00 
Belgrad 7:95 
Pożycz.złota 600 | 
Poż. dolar. 295 | 
| Bony złote 0:8 | 
| Miljonówka 0:70 | 
(AW) (AW) |. 
—4ag— 
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MIEJSKA KASA OSZCZĘDNOŚCI 


we Lwowie, ul. Wałowa |. 9, --- Gmach własny. 
Telefon Nr. 275. — Konto Poczt. Kasy Oszczędn. 59.914, 


przyjmuje wkładki oszczędności na 12 pre. rocznie. 


Za wkładki i ich oprocentowanie ręczy gmina miasta Lwowa. 7091 


Nr. 37. „Wiadomości Literackich“, zawierający 
przeszło 20 ilustracyj, przynosi artykuł polemiczny M 
Jehanne - Wielopolskiej na temat stosunku krytyków 
polskich do literatury, zarys syntetyczny współczesnego 
teatru moskiewskiego oraz szereg szkiców informacyj- 
nych; o najmłodszej liryce angielskiej, o Iwanie Gelu, 
o Janie Cesteau. Numer uzupełniają recenzje z książek 
oraz dział „Kronika ilustrowana”, 

„Świata“ Nr. 37. poświęcony jest Wilnu. Najwybi 
tniejsi uczeni, publicyści i literaci wileńscy wzięli udział 
w redakcji tego interesującego numeru Stanowi on 
bardzo miłą pamiątkę dla wszystkich tych ludzi, którzy 
interesują się naszemi sprawami kresowemi. Zeszyt ten 
zresztą jest też odpowiedzią na insynuację Galwanaus- 
kasa w Lidze, Narodów co do rzekomej litewskości 
tego miasta. „Świat* pokazuje, iż pracą i kulturą pol- 
ską stoi ten gród Jagiełłowy. Pozatem znajdujemy w ty- ļ # 
godniku tym przegląd wszystkich aktualnych wydarzeń 
politycznych, artystycznych i społecznych. 


MEBLE 


żelezme. soli- 
dne f tanie 
MEBLE 
LEKARSKIE 
MEBLE 
OGRODOWE 


kupić i zamówić można na „TARGACH WSCHODNICH“ 
. w pawilonie I-szym ipałac sztuki). 
DLA P. T. KUPCÓW ODPOWiEDNI RABAT. 


Józef PROCKO 


fabryka mebli żelaznych i warstaty Ślusarskie 
Lwów, Tercjarska 10. 7260 telefom 158g, 


MEBLE ŻELAZNE, wagi i naczy- 
| nia kuchenne 
7189 poleca 


Affons MENSIK 


Lwów, Wałowa il. 


Sport. 


- Ogólne. 
Zycie sportowe w Rosji. 

__ Sport w Rosji, : czkolwiek znajduje się jeszcze w po- 
wijakach, to jednak odpowiednie sfery rozumiejąc zna- 
czenie wychowania fizycznego, propagują ruch sporto- 
wy w szerszym zakresie. Życiem sportowem w Rosji 
kieruje związek, który liczy obecnie pięćset tysięcy 
członków, w tem jedną trzecią zajmuje piłka nożna. 
Jedynie cięzka atletyka zajmuje w Rosji pozycję doró- 
wnującą krajom zachodnim, inne gałęzie sportu dopiero 
rozwijają się. Poniżej podajemy niektóre wyczyny 
lekkoatletyczne rosyjskie: 100 m — czas 109 sek. 4(.0 
m. — 52 sek. 110 m. z płotkami — 16'3 sek. Oszczep 
— 55 metrów. Co się tyczy samej organizacji, to najle- 
piej zorganizowana jest piłka nożna, zresztą w porów- 
naniu z Europą zachodnią, nie może ani w części do- 
równać, chociażby krajom nadbałtyckim. 


Aparaty i przybory fotogra- - 
ficzne w wielkim wyborze ` 
poleca 


pry e 
Jan Buiak 
Lwów, Kopernika 4. 
Telefon 18-34. 6940 


srebro, Brylan= 
ZŁOTO vy pory. bosa. 
ty wybór poieca 
WŁ. BUSZEK, Lwów, Akademicka 6. 


własna wzorowa pracownia 7286 


A 


Zakład dentystyczno-techniczny 


Franciszka Bosyka 


Lwów, ui. Staszica 8. i. p. 5981 


ALU | asset 
| SYNDYKAT ROLNICZY 


w KRAKOWIE, Spółka Akcyjna 


ODDZIAŁ we Lwowie 
PLAC MARJACKI 10. 7280 
(HE dostarcza natychmiast “$R 


ręczne prasy do 
siana i słomy. 


Piłka nożna. 


KRAKÓW—LwóÓW (0:0). 
Z powodu braku miejsca sprawozdire zame- 
ścimy w jutrzejszym numerze. 
19 P., P. „OL.“ — SPARTA 4:1. 
Boisko na Cytadeli. 19 p. p. odnosi pewne i 
zasłużone zwycięstwo nad Spartą. 


KRAKÓW—WIEDEŃ 0:0. 

Kraków 14 września. Pierwsza połowa pod 
znakiem przewagi Krakowa, druga należała do 
Wiednia, w której jednakowoż skutecznie bronił 
sią Kraków. Gra ładna i „fair“, Rogów 8:3 dia 
Krakowa. 


Walne Zgromadzenie 


Włościańskiego Związku Kredytowego we Lwo- 
wie, zwołane na 12-go września 1924, nie przy- 
szło do skutku z powodu braku kompletu, wobec 
czego zwołuje się na 

dzień 29 września 1924 na godzinę 11-ta 
przedpołudniem drugie * alne Zgromadzenie które 
się odbędzie w lokalu biurowym przy ulicy Leo- 
na Sapiehy I. 28 we Lwowie z tym samym po- 
rządkiem dziennym. 1) reasumpcja uchwały Wal- 
nego Zgromadzenia z dn. 1-go czerwca 1924 
w sprawie rozwiązania Stowarzyszenia 2) roz- 
wiązanie Stowarzyszenia i likwidacja 3) wybór 
likwidatorów, 4) wnioski. 

Walne Zebranie poweżmie ważne uchwały 
bez względu na ilość członków, obecnych na 
zebraniu. Prezes Rady Nadzorczej 


Wyniki wiedeńskie z niedzieli. Rapid--Wacker 
4:3 (2:0). Rudolfishuge!--W. AMC. 1:1 (0:1). Her- 
tha— Vienna 4:0 (1:0). Admira—Donau 5:1 (1:1). 
Wszystkie prawie drużyny mocno zdekompleto- 
wane, z powodu trzech równoczesnych zawodów 
reprezentacyjnych Wiednia. 


Polonia warszawska w Konstantynopolu, Pier- 
wsze spotkanie Polonii (Warszawa) w Konstan- 
tynopoluu z Galata Serail zakończone wynikiem 
remisowym 2:2, 


Rorzystajcie z okazji Targów Wsehidi. 


Tylko do 15. bm. wysyłam po na- 
desłaniu 4 zł. poczta następujące 
artykuły :9 mydeł zagr.,2fl. perfum, 
puder franc., I brylantyna, 1 woda ® 
kolońska. N. BEER Lwów, Soimów 28. 


< e 
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Klatki druciane 


Naczynie kuchenne 7528 Dr. Paczosiński 
Nakrycia alpakowe Eo um W mp ww wnggg 
Bańki na naftę | =o 


poleca: 


Fr. CHLADEK 


magazyn towarów żelaznych metal. nożown. i blach. 


Poważna firma zbożowa 


pragnie nawiązać stosunki handlowe 
zpoważnemi firmami zbożowemi 


prof. konserwatorjum muzycz- w Małopolsce. — Of rty: Bydgoszcz, 
ZOFJA_SWIĄTKOWSKA (ce, Dwernickiegu 52 parter Lwów, Rynek 45 sktyfka pocztowa Nr. 61: 8 7295 
od 12-4-ej. — Lekcje gry na fortepianie, teorji, solfeża, (Róg ul. Grodzickich). 7503 
i gimnastyki rytmicznej. 1973 


MAŁY REMINGTON 


jest wzorem prostoty, trwałości i praktyczności, 
zajmuje najmniej miejsca — a najwięcej posiada 
zalet. Klawiatura ta sama jak u wzorowych du- 
żych maszynach do pisania, czyli duża maszyna 
w małych rozmiarach. 
Tow. Przem. Handl. BLOCK-BRUN, Sp. Akc. N 
Centrala: Warszawa, hotel BRISTOL. — Oddział NE 
lwowski: Pańska 11. — Tel. 15—55. 7172 "03 


WYSIEWKI  HERBACIANE 


z najlepszych gatunków herbat 
ceylońskich i chińskich poleca 


Handel herbaty i kawy 


EDMUNDA RIEDLA 


Lwów, ul. Rutowskiego 3. 7533 


KURJER LWOWSKI z środy dnia 17 września 1924. Nr. 213. 


FABRYKA WODEK 


I LIKIERÓW 


GATUNKOWYCH 


LWÓW, UL. ŻÓŁKIEWSKA L. 106—110. 


ZWIĄZKU PRZEDSIĘBIORCÓW 


GORZELN ROLNICZYCH $. A. 


WYRABIA WSZELKIE GATUNKI WÓDEK 


| LIKIERÓW | POLEGA SWOJE 


PO CENACH KONKURENCYJNYCH 


Lwów, Roseiusaki 7. Tel. 


Biura sprzedaży: 


przybory myśliwskie 


BIOŃ najni 


St. KOPCZYŃSKI Lwów pl. Rernardyński 3. 


Naprawę broni uskutecznia szybko i tanio. 7041 


najtaniej do nabycia. Czas odnowić 


RRKRRK KNEY KXKAMNK 


damskie i męskie 


przerabia 


ny ostatniej mody 
jedynie 


WYROBY 


plac Marjacki 8 
ul. Kazimierzows 


ul. Krakowska 25. 
ul. Gródecka 72. 


307, 


ul. Balonowa 3. 


przedpłatę! 


LEON MATWIJOWSKI 


BAB, n 
BxKKKKKNKKKKKKRKKKKKKKKKNK 


KapelUSZE 


fachowo na najnowsze faso- 


fabryka kapeluszy 7273 


RUDOLFA |swój oddział farbowy, zaopa- 


NEUWELTA 


KKAAKDEWWARRWNWKRRAKNKA ZWREJ 


Sypialnie, Jadalnie, 
pokoje męskie 


po znacznie zniżonych cenach 


sprzedaje 


Chorążczyzny 27-29. 


BKKKKWRKKKWNKKRNEK 


Piotr Mikolaseh I dp 


we Lwowie, Pasaż Mikolascha 


Telefon 489 
poleca 


trzony we wszelkiego rodzaju 
farby, lakiery krajowe i zagra- 


ka s5|Niczne, oraz artykuły techniczne, 


gospodarcze i do użytku do- 


mowego. wsie 


IMS” Kupujcie u Źródła! | 


Zeszyty szkolne, bloki rysunkowe bruljony, te- 
czki na zeszyty, preparacje księgi handlowe regi- 
stratory, skoroszyty bloczki kasowe itp. najtaniej 
tylko w wytwórni 


EDWARDA ZIMNEGO | EDWARDA ZIMNEGO lys, il. Zimorowicz Il dimorowicza 3 f 


6952 


CLAUDE VALMONT. 


TAJEMNICA CRYSTAL PALACE 


(Tłómaczył z franc. K...i). 


Treść początku powieści: jacques Protelli, mło- 


dy artysta kabaretowy, rozwiódł się ze swoją żoną, 
a hędąc równocześnie bez zajęcia, żyje w biedzie. Ko- 
łega iego i przyjaciel, Fabris, przychodzi mu jednak 
z pomocą i angażuje go do nowego teatru „Revelia“. 


(Ciąg dalszy). 


W CRYSTAL PALACE. 


Nazajutrz, koło trzeciej godziny popołudniu, 
wszedł do hallu eleganckiego hotelu „Crystal Pa- 
lace“, podróżny, ubrany w szeroką z2 arzutkę, nio- 
siąc z sobą dwie walizki. Skierował się do biu- 
ra hotelowego i zażądał pokoju. Sekretarz hote- 
łu kazał chłopakowi wziąć bagaże i zaprowadzić 
przybyłego do numeru 79. Podróżny chciał już 
iść za groomem, gdy poitjer zbliżył się, podał 
„mu pióro i poprosił uprzejmie o wypełnienie kar- 
ty meldunkowej, wobec czego nowy gość wpi- 
sał możliwie najpiękniejszym pismem swoje na- 
zwisko: Jacques Protelli. 

Był to w istocie nasz biedny cygan z ulicy 
de PEcu, który przeprowadził się do Crystal Pa- 
lace z elegancką zarzutką i dwoma walizkami 
z żółtej skóry. jak się okazuje, Fabris załatwił 
wszystko pomyślnie. 

Tymczasem Jacques Protelli nie był bynaj- 
miej oszołomiony swoim nowym szczęściem: ze 


NakładermzLwowskiej Spółki Wydawniczej, Śp. z ogr. odp. — Z drukarni Poiskiej, Chorążczyznaj Ji, pod zarz. Z, Kiełbusiowloza. 


spokojem i swobodą szedł za groomem, jakby 
zawsze zamieszkiwał najwykwintniejsze hotele. 

Ledwie przyszedł, w pokoju 79 zjawiła się 
dyżurna pokojówka z zapytaniem, czy życzy so- 
bie, by mu rozpakowała walizy. Podziękował, 
i służba oddaliła się. 

Pozostawszy sam, Protelli począł oglądać 
z zadowoleniem swoje nowe mieszkanie. Z dzie- 
cinną radością przypatrywał się wszelkim szcze- 
gółom; pokój był ładny, jasny i znajdował się 
na drugim piętrze, z oknami na ulicę. Artysta 
spojrzał przez okno. Na prawo ujrzał wspaniały 
gmach music-hallu, gdzie miał jutro zadebiuto- 
wać w programie otwarcia, o czem już dziś ogła- 
szano wszelkiemi sposobami reklamy; nad bra- 
mą widniał ogromny afisz biały, zawiadamiający 
publikę o senzacyjnej premierze. 

Rozmyślając o możliwościach jutrzejszego 
tryumfu, zamknął okno i w najlepszym humorze, 
zaczął rozpakowywać swoje bagaże... 

—Qy— 


Edgar, chłopak hotelowy z Crystal Palace, 
ten sam, który zaprowadził Protelłego do nume- 
ru, był najbardziej ciekawym stworzeniem, jakie 
sobie tylko można wyobrazić. Fantazję miał prze- 
pełnioną wszelkiego rodzaju powieściami krymi. 
nalnymi. a pragnąc kiedyś zostać genialnym de- 
tektywem, ćwiczył się w swoim zawodzie i wo- 
koło każdego nowoprzybyłego gościa robił cały 
szereg dedukcji. Pierszym zatem jego zadaniem 
było zbiec na dół do portjera i w rejes rze ho- 
telowym dowiedzieć się jak najwięcej o nowym 
podróżnym. Prócz tego miał zawsze sposobność 


podejścia pod drzwi numeru hotelowego i przez 
dziurkę od klucza zaobserwować jakieś szczegó- 
ły. Przeczytawszy więc u portjera wszystko o 
Protellim, zamierzał się udać do swego stałego ob- 
serwatorium. 

Lecz na schodach minął się z jakąś poko- 
jówką, zbiegającą szybko z listem w ręku. Za- 
wołał na nią, pytając, dokąd idzie; lecz poko- 
jówka nie oglądnęła się nawet i nie odpowie- 
działa na wołanie. Chłopak przechylił się przez 
poręcz i ponowił zapytanie, nie otrzymawszy je- 
dnak znowu odpowiedzi, postanowił uparcie po- 
stawić na swojem. Zbiegł więc szybko, by do- 
gonić pokojówkę, lecz to mu się nie udało. 
Dziewczyna wybiegła już z hetelu i znikła na 
rogu ulicy, Miał wielką ochotę gonić za nią; 
lecz właśnie nadszedł sekretarz, a równocześnie 
i portjer zjawił się w swej loży; trudno zatem 
było wymknąć się niepostrzeżenie. Musiał zatem 
z bólem serca zaniechać zamiaru i powoli za- 
wrócił na górę. Przyszedłszy pod numer 79, roz- 
glądnął się wokoło, czy niema kogo w pobliżu, 
następnie szybko przyłożył oko do dziurki od 
klucza. Rozczarowanie jego było ogromne, gdy 
zorjentował się tylko, że przed dzwiami stoi krze- 
sło z przewieszoną przez nie zarzutką. 

Nie było rady. Melancholijnie zszedł na dół, 
nie wiedząc na jakim przedmiocie ma badać o- 
becnie swój talent detektywa. Wkońcu pocieszył 
się, zatapiając się w lekturze jakiegoś romansu 
policyjnego. 

(C. d. n.) 
W n 


~- Odpow. redaktor Tadeusz Strolński. 


